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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 3 Kwietna — 

Pan Dupin miał oświadczyć, iż nie będzie 
się ubiegał o prezesostwo Izby i prosił swo: 
ich przyjaciół, aby nie głosowali zanim. Tym 
sposobem pozostanie tylko dwóch kandyda- 
tów, pan OQdillon Barrot i pan Guizot. TJ pana 
Barrot zgromadzili się wczoraj czlonkowie 
lewego środka i lewej strony i postanowili 
jednozgodnie głosować za panem Barrot. 
Liczba obecnych członków wynosiła jak mó -= 
wią 120. 

Jeden z opozycyjnych dzienników nastę- 
pujący czyni przegląd teraźniejszego gabine- 
tu: Pan Girod de l'Ain jest to ten mąż któ. 
ry po Śmierci Kazimierza Perier został wy- 
branym aby z panem Montalivet i Barthe 
wstąpił do pierwszego gabinetu, który król 
utworzył. Później wrócił on do izby parów 
i nie można mu zarzucać Żeby wiele kiedy 
bądź narobil wrzawy; pan Gauthier niegdyś 
Jegitymista, w 1831 roku podał swoją, dy- 
missyę jako deputowany, potrzeba było wy- 
niesienia na godność para i mianowania pod- 
dyrektorem bauku, aby go pogodzić” z rzą. 
dem lipcowym. Pan Tupinier, z uwagi na 
jego gorliwość, otrsymałl polecenie zdania 
sprawy w pisedmiocie prawa o deportacji. 


Parant któremu każde posiedzenia przynosiły 
nowy iytul, awans lub ozdobę, popierał od- 
rzucooe przez izbę prawo disjunkcyi. Pan 
Gasparin zjednał sobie imie w sprawie ly- 
ońskiej. Xiąże Montebello jest czynnym i 
uległym ajentem który nie jedne tajemne za- 
slugi położył. 

Moniteur zawiera następującą pochwalę 
gabinetu: »Z żałem widziemy, że część dzien- 
ników, nietylko myli się względem nowego 
gabinetu i publiczność usiłuje w oblęd wpro- 
wadzić, ale nawet « nieopisaną gwałtowno» 
ścią uderza na wszystkich ministrów. Jest 
to zła nagroda za bezinteresowny postępek 
który jeźli nie na pochwałę, to przynajmniój 
na pobłażanie zasługuje. Na sczczęście te 
burzliwe wykrzyki nieznajdują echa w pu- 
blicznem zdaniu, Spokojni pracowici i sza- 
nowni obywatele, których obawę obudzalo 
przedłużone zbytecznie przesilenie ministery- 
alne, cieszyć się będą, że pewien rodzaj za- 
wieszenia bironi, przerwie kroki nieprzyja- 
cielskie, i da czas namiętnościom uspokoić 
się nieco. 

Członkowie gabinetu, wyjąwszy p. Ga- 
sparin, który zatrzymał dotąd swoje mieszka» 
nie, sajęli już pałace właściwych ministerstw. 

— Dnia 4 Kwielnia. — 

Dziś o godzinie IX zostały otwarte po- 

siedzenia obu isb. W Izbio parów okazali 


się ministrowie Girod de l'Ain Xiąże Mon: 
tebello, i pan Gauthier. Pan Girod de FAin 
oddał prezydującemu postanowienie królew= 
skie przez które posiedzenia 1839 roku o- 
głoszone są za rozpoczęte. Po odczytaniu 
postanowienia, izba przystąpiła do mianowa* 
nia sekretarzy. Następnie odczytał prazydu- 
jący postanowienie królewskie mianujące noe 
wych parów. W dalszym ciągu posiedzenia 
baron Pellet de ła Lozere prosił o pozwo- 
lenie żądania objaśnień względem przesilenia 
minisieryalnego. [zba postanowiła znakomi. 
tą większością głosów, wziąść ten wniosek 
pod gruntowną rozwagę Da posiedzeniu so- 
botniem (6 kwietnia). Następnie parowie u- 
dali się do właściwych biór dla zajęcia się 
wyborem prezesów i sekretarzy. Xiąże Or- 
leanu został wybrany prezesem w trzeciem 
a Xiąże Nemours w piątem biórze, o go. 
dziaie w pół do piątej posiedzenie zostało 
rozwiązanem i izba odroczoną do soboty. 
Chociaż wiadomem było, że nie będzie 
posiedzenia królewskiego, jednakże wszyst. 
kie wejścia do pałacu Bourbon oblegane by- 
ły przez niezliczone mnóstwo ludzi. Jaż o 
pierwszój godzinie mnóstwo deputowanych 
znajdowało się w sali konferencyonalaćj. Ogo- 
dzinie w pół do pierwszćj, przybyli pan Ga- 
sparin, minister, wojny i minister marynarki. 
Minister spraw wewnętrznych pan Gasparin 
odczytał w imieniu króla preklamacyą oświad- 
czającą ogłoszenie izb roku 1839. Następnie 
prezes z prawa starszeństwa przystąpili do 
utworzenia bior i publiczne posiedzenie zoe 
stało zamkniętem. Bióra to tak są ułożone, 


Prezesowie Sekretarze. 
Pierwsze bióro p. Las Cases. Vejux 
Drugie — Passy Malville. 
Trzecie — Dapiu Roger. 
Czwarte — Merlin Sahune. 
Piąte —  Hennesy Champlatreux. 
Szóste  — Thiers Billot. 
Siódme — J. Lefebre Albert. 
Osme — Leclerc Chasseloupe Laubat 
Dziewiąte — Clauzel Vivien. 


Przy wyborze prezesów obie ztrony utrzy= 
mały się prawie w równowadze, elbowiem 
nie licząc pana Dupin, z ośmiu pozostałych 
prezesów czterćj należą do opozycyi jako to: 
pan Las Cases Passy, Thiers, i Clauzel, po- 
zostali zaś są ministerynlni. Ale między se- 
kretarzami tylko pan Champlatreux i Chas- 
seloupe Laubat aq ministerjalnemi. 

Dzis zrana Xiąże Broglie odwiedził pana 
Dupin i miał z nim długą konferencyą. Mó- 
wią, że celem tych odwiedzin było skłonie- 
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nie pana Dupin, aby wstąpił do gabinetu pod 
prezesostwem Xięcia Broglie, pan Dupin miał 
przychylić się do tego, z zastrzeżeniem, ze- 
by pan Guizot wyłączonym był z tego gabi. 
netu. 

— Londyn 31 Marca. — 

Wczoraj rozeszła się wieść, Że gabinet 
udzielił tutejszemu posłowi Stanów 
Zjednoczonych takie wnioski względem kwe- 
styi granicznej, do przesłania jego rządowi, 
że na pewno liczyć można na przyjęcie ich, 
i prędkie przyjazne zakończenie tćj sprawy. 
Pan Stevenson miał nawet odesłać jaż. depe» 
szę z temi propozycyami do Washingtonu. 
Z sposobu wyrażenia się w tym względzie 
wszysikich ministergaloych dzienników mo- 
Żna także wnosić, Że rządowi angielskiemu 
bardzo idzie o spokojne załatwienie tej spra» 
wy. Przypominają oni wyrażenie sir Charles 
Grey i sir Charles Buller, którzy w izbie niż- 
szój oświadczyli, Że obie strony, Anglia i 
Ameryka nie mają slusznosci w dotychcza- 
sowych swnich pretensyach, i przy takich o- 
kolicznościach zaledwie możnaby uwierzyć, 
aby o cząstkę gruntu, która niebyłaby godną 
wspomnienia, gdyby nie przecinała komuni- 
kacyi międey Kanadą i morzem, mogło przyjść 
do wojny. Głoże szczególnićej, który ucho- 
dzi za organ lorda Palmerston, z ostrzeże- 
niem zwraca uwagę na wszelkie nieachronne 
złe jakie wypadkiem musi być każdej wojny 
i przypomina, że jakkolwiek powabną i za- 
palającą myślą dla narodu angielskiego jest 
chlubna walka, kraj jednakże z każdej woj- 
ny zawsze tylko szkody ponosi, przytem ten 
dziennik wskazuje dług Anglii i przypomina 
ciężary i podatki jakie wojna zawsze za so- 
bą prowadzi. Przeciwnie dzienniki torysowe 
skie, Times, Post i Herald, które już od 
niejakiega czasu przybrały ton wojowniczy, 
więcej niż kiedykolwiek powstają i zarzuca 
ją ministrom, że honor narodu na grę wy- 
stawiają, i Że tylko przez małoduszne ocią- 
ganie się i przekonanie o wlasnej niezdol- 
ności do prowadzenia wojny, tak trwożnie 
starają się utrzymać pokój; przedewszyst- 
kiem jednak Żalą się na zaniedbanie stanu 
armii i marynarki, które nie są utrzymane 
na siopie nakazującej uszanowanie, będącó j 
najpewniejszą rękojmią chlubnego utrzymania 
pokoju, i których nawet w obecnćj chwili nie 
chcą uczynić gotowemi do boju, kiedy prze. 
cie wypadało im Żądać od izb przeznaczenia 
na ten cel przynajmnićj 2,000,000 fnt. szterlin= 
gów swnżając na postępowanie rządu amery= 
kańskiego. Ministeryaloe dzienniki odpowia- 
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dają, Łe te wszystkie krzyki do tego tylko 
zmierzają, aby wzburzyć sztucznie naród i 
torysom, którsy sądzą się nieodbicie potrze- 
bnemi przy zagrażającej wojnie, w ten spò- 
sób otworzyć znowu drogę do władzy. 

Armia indyjska, która rozpoczęla wypra» 
wę na Afghanistan, ma podlug dzienników 
torysowskich, znajdować się w tak złem po- 
łożeniu, że niebu trzeba będzie dziękować 
jeźli naczelnemu jéj wodzowi uda się bez 
zzwanku wycofać ję z kraju Siad. Rząd, 
dodają te dzienniki, otrzymał już depesze o 
tym stanie rzeczy, ale ich nie śmie ogłosić. 

Poglośka o nowėm wdarciu się wody w 
Tunel, jest obecnie za zupełnie bezaasadną 
ogłoszona. 

— Bruxella 4 Kwielnia. — 

I dzisiejszy Moniteur Belgenie zawiera je- 
zzcze nic względem oczekiwanej sankcyi ze stro. 
ny króla przyjętego przez izby prawa o przyję* 
ciu traktatu pokoju. Z powoda milczenia dziene 
nika urzędowego, inne dzienniki szukają natu. 
rslnie innych źródeł któreby im mogly wyja- 
śnić powód tej zwłoki. Observateur obejmuje w 
tym przedmiocie artykuł z podpisem: »Kiedy 
traktat zostanie podpisany w Londynie?» Cho: 
ciaż dziennik ten nie jest urzędowym. owszem 
liczy zię do opozycyjnych, artykul jednak 
ten tak zdaje się być ważnym, Że został po: 
wtórzoay przez kilka ianych dzienników a 
mianowicia przez Journal de la Belgique. 

»Cóż terazrząd maczynić? zapytuje wspo- 
mniuny dziennik i odpowiada na to:» Rząd 
musi żądać aby klauzule które jeszcze potrze. 
bują zatwierdzenia wykladane były podług 
przepisów sprawiedliwości,» musi przed za- 
warciem ostatecznem traktatu usunąć trudno» 
ści jakieby warunki jego mogły spowodować; 
musi wzbronić się czynić jakiekolwiek no- 
we ustąpienia, musi po rozwiązaniu w wla- 
ściwy sposób wszystkich stanowczych kwe- 
ztyi, żądać przyrzeczenia že traktat przez 
wszystkie układające się strony bezwarunko- 
wn i bez żadnego zastrzeżenia zatwierdzony 
będzie, musi następnie żądać żeby uznanie 
Belgii ze strony związku niemieckiego nastą: 
piło jednocześnie z nznaniem jej z strony 
króla Holandyi. Malej musi rząd belgijski 
zawiązać bezpośredoie stosunki z Ilolandyą 
przez posła uwierzytelnionego przy dworze 
w Hadze. Dyplomatyczne związki z Prusa- 
mi i Austryą trzeba przywrócić, nakoniectrze- 
ba żądać politycznych rękojmi dla naszych oie- 
gdys współziomków w Limburskićem i Lu- 
xemburskieim. To są sprawiedliwe żądania 
z któremi rząd nasz może i powinien wystą- 


pić; to są warunki które ma prawo połączyć 
s ciężkiemi poświęceniami jakie Belgia na 
siebia przyjmuje. Jeżli to nieprzyjdzie do 
skutku może się znowu ztać co się stało w 
1832 roku wtady nieotrzymamy pokoju, i bę- 
dziemy musieli nowa układy rozpocząć, a na- 
sze dyplomatyczne położenie będzie tém nie- 
korzystniejszem; ponieważ kwestya granicsna 
nieodwołalnia rozstrzygniętą będzie przez pod- 
pisanie, a niektóre pretensya Holandyi pra» 
wie nie tkniętemi pozostaną.» 

Zamieszkały w Bruxelli starozakonny Lue 
dwik Lubliner (z Polski) wydał miedswno 
dziełko o polskich Żydach. 

Podług Commerce Belge niewątpliwie ma 
być, że pan Lebeau obejmuje ministerstwo 
sprawiedliwości, a pan Huart w jego miej- 
scu zostanie gubernatorem prowiocyi Namur. 
Pan Duvivier zapewne obejmie wydział 
skarbu, 

— Konstantynopol 13 Marca. — 

(Journ. de Smyrne.) Polityczna czynność 
która zastąpiła miejsce dotychczasowej ciszy, 
trwa dotąd ciągla, i prawie codzień odjeże 
dzają w różna ztrony nadzwyczajni gońcy. 
Ministrowie Porty zgromadzają {się prawie 
każdego dnia, i ostatniej soboty miano po» 
stanowić powiększenie armii azyatyckićj, o 
kilka tysięcy ludzi, dla odparcia jakich bądź 
nieprzyjacielskich kroków Ibrahima Paszy. 
Dnia 15 Marca. x 

Wszystko tu jest w ruchu, i wojna tak 
dobrze jakby już była rozpoczętą (i) Gohcy 
bez ustanku przybywają tu z głownej kwae 
tery Seraskiera i wracają do niego. Armija 
pod Taurus jest skoncentrowana, i już uczy» 
nila póruszenie naprzód. Teraz już tylko od 
ducha Ibrahima zależy hasło do napadu. Dy- 
plomacya wierną pozostała swej powinności, 
wszelkiemi siłami walczy ona o pokój; ni- 
czego nie zaniedbuje dla odwrócenia niebez- 
pieczeństw na które sułtan ślepo wystawia się, 
Trzyma ona go, można powiedzieć, za rękę, 
aby nie podpalił miny której wybuch mogl- 
by sięgnąć dalej niż się da obliczyć. Zostaje 
jednak jeszcze wątpliwem czy usiłowania dys 
plomacyi zostaną dobrym skutkiem uwieńe 
czone, bo zly duch zdaje się być wypuszczo- 
nym z swoich kryjówek i bez uwagi na nic 
zzćrzy swoje zgubne działania. 
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Rozmaitości. 


-- Haydn w młodości zaczął od kompo- 
nowania małych sonatek ua fortepian, i prze- 


dawał je bardzo tanio uczniom swoim, po» 
tóm pisał menaety, wałce i almandy, na bale 
i różne uroczystości. Pewnego razu napisał 
serenadę na trzy instramenta i z dwoma swe- 
mi przyjaciolmi wykonywał ją w różnych stro- 
nach Wiednia. Teatr Karyntyi, miał wtedy 
dyrektorem p. Bernardone Curtz, sławnego 
arlekina,, który swemi lazami i dowcipnemi 
Żarcikami zachwycał publiczność. Bernardo- 
ne zciągnął do swego teatru mnóstwo wi- 
dzów, talent tego artysty, zasługi oper ko- 
micznych, które przedstawiał z swojem to- 
warzystwem, zjednały mu laski pabliczności 
Żona jego była bardzo piękna, to dało po- 
wód Haydnowi do zagrania swojej sererady 
pod jej oknami. Oryginalność muzyki zwró- 
ciła uwagę Curtza, do tego stopnia, iż wy- 
szedł na ulicę, aby się zapytać kto jest jej 
autorem. — «Ja» odpowiedział śmiało Haydn. 
Jakto „ty, w twoim wieku. — Czemuż nie, im 
prędzój zacząć, tem lepiej. — Brawo, to lubię; 
pójdź do mnie na górę! — Haydn udał się 
za dyrektorem, został przedstawiony pięknej 
jego żonie, i wyszedł w krótce trzymając w 
ręku operę Diabel kulawy, do której podjął 
się napisać muzykę. Wykonał ją w ciągu 
kilku dni, podobała się bardzo, i dostał za 
nią 24 sequins. 


Haydn opowiadał często, że więcej ko- 
sztowało go trudu wynalezienie sposobu wy* 
dania sa pomocą harinonii poruszeń wałów 
morskich wśród burzy, niż napisanie całej o- 
pery. Cortz miał gust bardzo czysty, nie ła- 
two było zadowolnić go zupełnie. Jedna tru- 
dność stawiała największe przeszkody; ani 
autor, ani kompozytor nie widzieli nawet mo- 
pza. Jakże odiaalować to czego nie znamy? 
Curtz zamyślony przechadzał się szerokieini 
krokami po pokoju, około kompozytora sie- 
dzącego przed fortepianem. »Wystaw sobie, 
rzekł mu zatrzymawszy się przed uim, górę 
która się wznosi, i dolinę, która zapada; da- 
lej znowu górę, i znowu dół, góry te i do- 
liny biegają jedna za drugą, i w każdćj chwi- 
li Alpy i przepaści następują po sobie na 
przemian. 

To piękne opisanie nie skutkowało, cho- 
cia Curtz dodał jeszcze hlyskawice, grzmo- 
ty i piorany, dla dopełnienia obrazu. — No, 
wyraź mi w muzyce (e wszystkie okropności 
ale najwyrażuićj góry i doliny, powtarzał 
ciągle. 

Haydn szybko przebiegał po klawiszach, 
uderzał tremolo, arpedżja, gammy chroma- 
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tyczne skoki oktawami. Curtz nie był sa» 
dowołony. Nakoniec młody kompozytor znu- 
dzony przesuwa palce po wszystkich klawi- 
szach zacząwszy razem, z dwóch końców 
fortepianu do środka i znowu od środka do 
ostatnich klawiszy wołając. »Niech kaci por- 
wą burzę!<—»Oto to, to właśnie, daskonałe!« 


OEN 


— Dziennik francuzki Czas opowiada przy» 
padek: Dyrekfor jednego z teatrów stolicy 
miał młodą i ładną córkę; przed kilką dniae 
mi wezwał do swego gabinetu młodego Akto- 
ra grywającego role podrzędne i zapytał: 
»Chcesz Pan zaślubić moją córkę?« Ale pa» 
nie, wszak wiesz Że wcale nie mam majątku. 
„Wiem to, ale wiem także że daję mojćj 
córce posagu 400,000 fr. i ja to proszę dla 
niej o twoją rękę.« Jeśli tak, odpowiedział 
skromny młodzieniec, nie mam nic przeciw” 
ko temu. Teraz wezwano pannę. »lziecię 
moje, rzekł ojciec, proponuję ci tego mło- 
dzieńca za męża, wprawdzie jest ubogi, skro» 
mnćj rodziny; i nie ma żadnego znaczenia w 
świecie; ale przez parę lat byłem Świadkiem 
jek na kopiowaniu przepędzał bezsenne noce 
dla wyżywienia swojćj matki. “Kta jest do- 
brym synem będzie i dobrym mężem, słuchaj 
mojej rudy i zewól na ten związek!« Córka 
zezwoliła, teraz syn cnotliwy obejmie śliczny 
dom, który jego przyszły Teść dla sweich 
dzieci kazał urządzić, 

— W końcu 17 wieku widziano na rynku 
w NSalcburgu dwie kobiety przywiązane obok 
siebie do deski, za to że klócily się i biły. 
Kara podobna jeszcze teraz istnieje w nie- 
których wioskach nadreńskich w Niemczech, 
Każda z dwóch pokłóconych kobiet zostaje 
zamkniętą w skrzynię, tak iżby głowa wy- 
stawała, potem przysuwają się obie skrzynie 
na odległość 2 nosów od siebie, a teraz ko» 
biety mogą w téj postawie klucić się z sobą 
aż zmęczone i uspokojone zaczynają prosić 
o przebaczenie. 


PRZYJECHAŁI DO KRAKOWA- 
Od dnia 17 do dnia 18 Kwielnia. 
Mallmau Angust, Małachowski Henryk ob., Michin 
ski Kanty ob., Linowski Kasper ob.. z Polski; — 
Losert Józef starosta, Załuska Zofia, Przerębska Lu 
cyia, z Galicyj. 
Wyjechali z Krakowa. 
Zajączkowski Miehał ob., do Polski. 
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